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Tytułem wpłaty: Darowizna Jan Ruszyński

Ośno, woj. lubuskie
MPD, ADHD, agenezja robaka móżdżku, niedowidzenie
obuoczne, zespół Jorbouta, dystrofia czopkowo-pręcikowa

"MAMO… KIEDY JA BĘDĘ MÓGŁ PO PROSTU BYĆ DZIECKIEM?” Nie wiemy, czy Jaś kiedykolwiek zada takie
pytanie. Wiemy, że każdego dnia wkłada wiele siły w rzeczy, które innym dzieciom przychodzą znacznie łatwiej.
Gdy jego rówieśnicy myślą o zabawie i wakacjach, Janek ma przed sobą kolejne zajęcia, badania i wizyty. Pracuje
nad swoją sprawnością nawet wtedy, gdy jest zmęczony i chciałby po prostu odpocząć. Tak wygląda jego
codzienność.
DZIECIŃSTWO, KTÓRE WYZNACZAJĄ TERMINY WIZYT. W kalendarzu Janka są szkolne wydarzenia i dziecięce
plany. Obok nich od lat pojawiają się terminy turnusów, konsultacji, badań i zabiegów. Mama towarzyszy mu w
drodze do specjalistów, pomaga ćwiczyć w domu i szuka wsparcia, które odpowiada jego potrzebom. Za każdym
postępem Jasia stoją ich wspólny wysiłek, czas i kolejne kilometry.
CHOROBA NIE ROBI WAKACJI. Jaś zmaga się z mózgowym porażeniem dziecięcym, ADHD oraz
niedowidzeniem. Po latach poszukiwania odpowiedzi u Janka potwierdzono również zespół Jouberta oraz dystrofię
czopkowo-pręcikową – chorobę siatkówki, która wpływa na widzenie. Diagnozy pomagają rodzinie lepiej
zrozumieć trudności Jasia. On nadal potrzebuje regularnych zajęć, fizjoterapii, konsultacji specjalistycznych,
turnusów i leczenia. Ta praca nie kończy się wraz z wakacjami ani po jednej udanej wizycie.
JEST JESZCZE MAMA. Niewiele mówi o sobie. Jej dni wypełniają opieka nad Jasiem, umawianie wizyt, pakowanie
walizek, podróże i wspieranie syna podczas zajęć oraz w domu. Janek jest coraz starszy i coraz więcej rozumie.
Widzi, że koledzy po lekcjach mogą się spotkać, podczas gdy on często jedzie na kolejne zajęcia. To bywa dla
niego trudne. Mama pomaga mu mierzyć się nie tylko z ograniczeniami ciała, lecz także z emocjami, które im
towarzyszą. Chce dać synowi jak największą szansę na samodzielność i zwyczajne dziecięce chwile.
KAŻDY KROK MA SWOJĄ CENĘ. Droga Jasia nie kończy się po jednym turnusie, konsultacji czy zabiegu. Jego
potrzeby zmieniają się, a dalsze wsparcie wiąże się z kosztami, których rodzina nie może udźwignąć sama. Wpłaty
pomagają finansować potrzebne Jankowi zajęcia, turnusy, leczenie, konsultacje i dojazdy. Dzięki nim może nadal
pracować nad swoimi umiejętnościami i otrzymywać pomoc dostosowaną do tego, czego potrzebuje dziś.
PODAJ JANKOWI RĘKĘ. Mama Jasia pamięta, ile wysiłku kosztował go każdy postęp. Wie też, jak wiele pracy
wciąż przed nim. Pomóż Jankowi i jego rodzinie kontynuować tę drogę. Wpłać darowiznę lub udostępnij jego
historię. Każda pomoc ma znaczenie.
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